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Wiadomości kraiowe.

Z  B e r l i n a ,  d n ia  7. Cz er w ca ,
J e g o  Kró l ewi czo ska  Mo ść  X i ą i ę  N as tę pc a  

t r o n u  w y ie c b a ł  do  P o m e r a n i i  w ce lu  o b e y -  
r z e n ia  2go ko rp usu  armi i .

G e n e r a l - P o r u c z n i k  B r a u n ,  I n s p e k t o r  is z e y  
i n s pe kcy i  a r t y l l e r y i ,  w y ie c h a l  d o  Sz czec ina .

Wiadomości zagraniczne.

N i e m e  y.
Z  D r e z n a ,  d n ia  31. Ma ia .

I c h  Kró le w ic zo sk ie  M M .  X i ą i ę  Nas tę pc a ,  
i  X i ę ź n a  N a s t ę p c z y n i  t r o n u  P r u s k i e g o  o p u ­
ści l i  dz i ś  na sz e  mias to .

Z  H a m b u r g a ,  dn ia  6. Czerwca .
Ch c ą  iniec w ia d o m oś ć  z K o n s t a n t y n o p o l a  

d.  12. M a i a ,  i ż R e i s - E f f e n d i  w r o z m o w a c h ,  
k ió re  miał  z P ru sk i m  i N i d e r l a n d z k im  P o s ł a ­
m i  w sp ó ln ie ,  a z C. K ,  I n t e r n u n c y u s z e m  o d ­
d z i e l n i e ,  o ś w ia dcz y ł ,  i i  P o r t a  d o p e ł n i  trak­
t a tu b ia ło gr od zk ie g o ,  p o m i m o  i i  t e n i e  m i a ­
no w ic i e  co s ię  tycze in te re só w  Serwi i  b a r d z o  
iest u c i ą ż l i w y m ,  i uk ładać  s ię  będz ie  na  p o ­
sa dz ie  t raktatu lo n d y ń s k i e g o  z dn .  6. L i p c a .  
B a r o n  O t ten fe l s  wy praw i ł  p o te m  go ń ca  d o  
W i e d n i a ,  a P o s e ł  N i d e r l a n d z k i  w yp ra w i ł  
z swey s t r ony  gońca  do  S m y rn y  dla za w ia d o ­
m i e n i a  o tem A d m i r a ł ó w  s p r z y m i e r z o n y c h .  
P o d o b n o  man i fes t  rossyiski  n i e b y ł  i e sz c z e  
d o  dn ia  11. n a d s z e d ł  d o  K o n s t a n t y n o p o l a  na 
u r z ę d o w e y  d r o d z e ,

A  u s t  r y a.
Z  W i e d n i a ,  d n ia  1, Czerwca . ’ 

D z i s i ey sz y  D os t r ze gac z  zawie ra  nas t ępu lą .  
cy a r tyku ł  z  C z e r n o w c a  d n i a  25. M a ia :
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C e s a r z  M i k o ł a j  p r z y b y w s z y  do  I s m a i ł o w a  s twa ,  wolnośc i  d r uku  i dzienn ika r s twa  n ie -
u d a ł  się zaraz dn ia  21. m.  b. p r zez  rnosi pod  
V a d u l n i  Issak (gdzie  iak w ia d om o g łó w na  si­
ła rnssyiska p rze z  P ru t  p rzesz ła )  do  o b o z u  
p rzy  tvsi H a d s z y  K a p i t a n ,  p ó ł l o r y  go d z i n y  
od  I b r a i ł o w a ,  dokąd  J e g o  Ce sa rz ewiczoska  
M o ś ć  VV. Xi ąź ę  Mic ha ł  iuź był  dnia 17, p rzy-  
iecliał .  M n i e m a n o ,  i i  Cesa rz  i W .  Xiąźę  
u d a d z ą  s i ę  ztainląd do M a x i m eni  i Oltet i i t za ,  
do ką d  się p raw e  skrzydło armi i  rossyiskiey 
rozc iąga .  >— W  ce lu  p r ze p ra wy  przez  D u n a y  
c z yn ią  p o t r z e b n e  p rz yg o to w a n ia  w t r zech  
mi ey sc ach  na b ic ie  m o s t ó w ;  to iest międ zy  
I s m a i ło w e r n  i T o m a r o w ą ;  pod  G a i a c z e m ,  i 
p o d  Oł te n icą ,  mi ęd zy  Rusz. tukiem i Sil ist ryą.  
W y g l ą d a n o  tern bardz iey  ważn ych  wypad ków  
w o i e n n y c h ,  kiedy iuź u p ły n ą ł  u d n i o w y  t e r ­
m i n ,  który był  d o z w o lo n y  Baszy Ib ra i ło w a ,
-— oświa dcz a ją ce mu,  i i  n i e m ia ł  ża d n e g o  r o z ­
kazu do  p rzed s ię wz ięc ia  i ak ichkolwiek k ro ­
ków n ie prz y jac ie l sk ich  —  ażeby  pos ła ł  do 
K o n s t a n t y n o p o l a  po  roz ka zy ,  iak 6ię ma  za 
chować .

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  31. Maia.

O n e g d a y  mia ł  K an c le rz  p o s łu c h a n i e  u K r ó ­
la w St. C loud ,

N a  p o s i e d z e n iu  I z b y  D e p u t o w a n y c h  dn ia  
37. m.  b. proiek t  p rawa  w zg lę de m  w yk ła d u  
ustaw przy ię ty  został  z n ie k tó r em i  p o p r a w k a ­
mi  w 212 p rzec iw 31 k reskom.  —  N a  p o s ie ­
d z e n i u  d. 2g. s łucha ła  I z b a  r ap or tu  K o m m is -  
syi do r o z t r zą śne n i a  r a c h u n k ó w  w y zn a cz o­
n e ) .  P a n  A u g u s t y n  Pe r r i e r ,  sp r awozdaw ca ,  
s łu c h a n y  był  z wielką u w agą ;  po  u k o ń c z e n i u  
r e l acy i  powstało we  wszystkich częściach sali 
p o s i e d z e ń  bardzo  żywe  p o r u s z e n i e ,  tak iż 
P r e z e s  z wielką t ru dno śc i ą  potral i ł  p r z y w r ó ­
cić spo ko y no ść .  W  rapor c ie  tym n i e b y ł o  
ź a d n e y  wzm ian k i  o ma rno t r aw s t w ie  i o szu-  
k a ń s t w a c h , o które ro zm ai t e  dz i en n ik i  p o w a ­
żyły  się p r ze sz łe  M in i s t e r y u m  posądzać.  —  
D n i a  29. zaczęły  s ię  ro zp ra w y  o p r o iekc ie  
p raw a  w zg l ęd em  prassy p e r y o d y c z n e y .  P a ­
n o w i e  K e r a t ry ,  C u n i n - G r i d a i n e  i Ciorcelles 
oświadczy l i  s ię p r z e c i w ,  a P a n  M e c h i n  za 
proiektem ; w zd a n i a ch  i ch w z g lę d e m  autor-

ma sz  n i c ,  coby  iuź w ie l okro tn ie  n ie by ł o  
po w ta rz an em .

M o w a ,  którą miał  o n e g d a y  P a n  Kerat ry 
w I z b i e  D e p u t o w a n y c h  p rze c iw p ro iek towi  
p rawa  o d r u k u ,  tak była m oc n a ,  iż p o w i n s z o ­
w a n i a ,  które mów cy  s k ł a d a n o ,  u n ie s i e n ie  
we wszystkich częściach z g r o m a d z e n i a ,  r o z ­
m o w y  w gru pac h ,  które się wszędzie ,  a s z cz e ­
g ó ln ie )  w bliskości  ł awy  m in i s t e ry a ln ćy  two­
r z y ł y ,  oko ło  kwadransa  czasu z a b r a ł y ,  p o d ­
czas k iedy d z w o n e k  P r e z y d e n t a  n a p r ó ź n o  
w zy w ał  c z ło n kó w  I z b y ,  a ź t b y  poświęc i l i  u-  
w ag ę  c z ek a ią ce m u iuź d a w n o  P a n u  G on n i ,  
k tó rego i tak dosyć  s łabe s łowa za p r o i ek te m  
prawa  w końcu  m a ł o  co były s łyszane.  — 
W c z o r a y  przy dal szym ciągu ob rad  w tym 
p r z e d m io c i e  mia ł  now y Min i s t e r  sp raw d u ­
c h o w n y c h  m o w ę  na po ch w a lę  Jc-zui tów,  a ż e ­
by n iezos t awić  źa dn ey  wątpl iwości  w zg l ęd em  
z da n ia  swego  w tey m ie r z e ,  kiedy tyczący 
s i ę  ich inte res  w krotce w K ró l ew sk i e )  r ad z i e  
p r z e d s t a w i o u y m  będz ie .  „ T e ź t j  są —  woła 
G o n i e c  F r a n c u z k i  — te to kor zyśc i ,  k tó re  
F r a n c y i  p r z y r z e c z o n o , taki to wzg ląd ma ią  
n a  iey ż y c z e n ia ,  takieto w y n a g r o d z e n i e  za 
80 m i l io n ó w ,  które cotylko Iz b a  uchw al i ł a !4' 
P a n  B. Co ns tan t  o d p ow ie dz ia ł  M in i s t r ow i  i 
do m yś l i ć  s ię  m oż n a  i ak? — Z n ik n ę ły  tedy 
wsze lkie  wąipi i  wości ,  wo ła  Konsty tucyon i s l a  ; 
X ią d z  Bi skup Her rno po l i t ań sk i ,  chc ie l i śmy  p o ­
w ie dz ie ć  X>ądz Biskup dyec ezy i  B e a u v a i s ,  
mia ł  m o w ę ,  w którey syp ie  świe tne  p o c h w a ­
ły  J e z u i t o m ;  P a n  P e y r o n n e t ,  P a n  d e  P o r ­
t a  l i s  chc ie l i śmy  p o w ie d z ie ć ,  d ow o d z i ł  iż 
n o w e  p rawo sp rawiedl iwośc i  i mi łości  z go ­
d n e  iest z d u c h e m  konstytucyi .  B ą d ź m y  
p rz y g o to w a n i  na  n o w e g o  K o r b  i e r  a ,  d o p ó ­
ki P a n  V i l l e l e  n ie powróc i .  Stern wszys tk iem 
n ie ro z pa c za y r r i y ; n i e ma tn y  więcśy  n ie w o ln i -  
czey  I z b y  z roku  1324.,  m a m y  w y b r a n y c h  
z roku I827.

U c h w a ł a  I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  aże by  D e  
p u to w a n y  o t rzym awsz y  iaki p ła tny u r zą d  p u ­
b l i c z n y ,  n o w e m u  p o d d a ł  się w y b o r o w i ,  z o ­
stała na p o s ie d z e n iu  I z b y  P a r ó w  dn ia  29. m< 
b .  w 164 p rzec iw 46 k reskom o dr zu c o n ą .

Gaze ta  d u c h o w n a  A m i du R o i  d o n o s i ,  \Ł 
K o mm is sy a  se m i n a r y i n a  pod a ła  awóy rapor t  
K anclerzowi* 3 (en go  p rze ło ż y ł  Królowi.
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W n u k  c n o t l i w e g o  X ią ż ę c i a  L i a n c o u r t ,  P a n  
J u l i u s z  de  la R o c h e f o u c a u l d ,  m i a n o w a n y  iest  
A d j u t a n t s  in X i ę c i a  A  u r e l i a ń s k i e g o .

J e d e n  z w c z o r a y s z y c h  d z i e n n i k ó w  r a n n y c h  
d o n i ó s ł ,  iż s l o i ą ce  w O p o r t o  półki  , w y k o n a ­
ły  p r z y s i ę g ę  na w i e r n o ś ć  C e s a r z o w i  D o n  P i o ­
t r o w i  i z a p r z y s i ę g ł y  być  K a rc i e  p o s ł u s z n e m i .  
U s t a n o w i o n o  t akże  w tern m i e ś c i e  R e g e n c y ą  
w c e l u  r e p r e z e n t o w a n i a  p r a w e y  w ład zy .  R e -  

- g e n c y a  ta sk ł ada  s i ę  z P a n a  S a n n e n t o ,  c z ł o n ­
ka o s t a tn i c h  K or t e zó w ' ,  P a n a  S a m p a j o ,  
c z ł o n k a  K o r t e z ó w  z r o k u  i 8 n .  i * konsty tu -  
c y i n e g o  G e n e r a ł a  C l a u d i n o ,  W o y s k a  s ą s i e ­
d n i c h  protvir ic y y u c z y n i ł y  to s arno.  P o n i e ­
w a ż  m i a n o w a n y  p r z e z  X ią żę c i 3  D o n  M i c h a ­
ł a  G u b e r n a t o r  p r o w i n c y i  M i n h o  l e d w i e  o b i ą -  
w sz y  t e n  u r z ą d ,  u m a r ł ,  w i ę c  wszystk i e  pó łk i  
t ey  p r o w i n c y i  o ś w i a d c z y ł y  s i ę  p o d o b n i e ż  
p r z e c i w  I n f a n t o w i  i c i ą g n ą  do  O p o r t o  d la  p o ­
ł ą c z e n i a  s i ę  t a m ż e  z  p ó ł k a m i  k o n s t y tu c y i -  
n e m i .

U t w o r z y ł o  s i ę  tu t o w a r z y s t w o  m a t ą c e  za  
c e l  b r o n i e n i e  r e l ig i i  ka to l i ck i ey .  S t a r a n i e m  
i e g o  ies t  z i e d n e y  s t r o n y ,  ł ę c z y c  ws zy s t o  co -  
t y lko  za p o m o c ą  n a u k  p r z y ł o ż y ć  s i ę  m o ż e  d o  
o s i ą g n i e n i a  t e go  c e l u ,  a z d r u g i e y  s t r o n y  d o ­
p o m a g a ć  m ł o d z i e ż y  do  k sz t a ł c en i a  s w y c h  t a ­
l e n t ó w  ku  t e m u ż  c e lo w i .  N a  cze l e  t o w a r z y ­
s twa  i es t  X i ą ż ę  H a v r e  i C r o y ;  W i c e p r e z y ­
d e n t a m i  s ą : M a r s z a ł e k  X i ą ź ę  H o h e n l o h e ,
P a r  P o d b r a b i a  d ’A m b r a y ,  D u p le s s i s  d e  G re -  
n e d a n ,  c z ł o n e k  I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  i H r a ­
b i a  d e  L a r o c h e  - J a c q u e l i n .  R a d a  sk ł ada  s i ę  
a  4-1 c z ł o n k ó w ,  d u c h o w n y c h ,  u c z o n y c h  i 
m ę ż ó w  z n a k o m i t y c h ; z n a y d u i ą  s i ę  m i ę d z y  
n i m i :  d e  B o n a ł d ,  B e r r y e r  m ł o d s z y  ad w oka t ,  
H r a b i a  C a s s i n i ,  c z ł o n e k  i n s t y t u t u ,  D a m p i e r -  
r e ,  P a r  F r a n c y  i , L a u r e n t i e ,  H r a b i a  V i c t o r  
d e  N o a i l l e s ,  Q u a t r e m e r e  d e  Q u i n c y ,  X i ą d z  
d e  Sa l i n i s  i t. d.

A l g i e r c z y k u  w ie  za b r a l i  f r a n c u z k i  o k rę t  
F r u c t u e u x ,  k tó ry  p ł y n ą ł  d o  T u l o n u .

W o y s k o ,  z k tó r e go  o b ó z  p o d  St. O m e r  rna 
s i ę  w t y m  ro k u  s k ł a d a ć ,  z ą i ę ł o  i uź  p oc z ę śc i  
w s k a z a n e  m u  s t a n o w i s k a ;  G e n e r a ł  H r a b i a  Gu- 
r i a l d o w o d z i ć  n i e m  b ę d z i e  n a c z e l n i e ; p od  n.itn 
d o w o d z i ć  bętdą G e n e r a ł o w i e  P o r u c z n i c y  H r a ­
b i a  A m b r u g e a c ,  O r d o n n e a u  i B a r o n  B e r -  
t h e z e i j e ,  t u d z i e ż  6 G e n e r a ł ó w  b r y g a d y .

C o d z i e n n i k  z a w i e r a  co n a s t ę p n i e  : „ K o n -
s ty t t i cyon i s t a  z dn i a  28- w -a r i y k u l e  p o d  t y tu ­
ł e m :  E n c o r e  les Jesuites!  z aw ie r a  p r a w d z i w i e  
o s o b l i w s z e  r z e c z y .  P o d  o w y m  t y t u ł e m :  
„ J e z u i c i "  r z u ca  s i ę  na w s z y s t k o ,  na  t r a p i ­
s t ó w ,  l a z a r y s t ó w ,  k a p u c y n ó w ,  n a  b i s k u p ó w ,  
p l e b a n ó w ,  p r a w n e  i n s ty tu ta  w y c h o w a n i a ,  m a ­
ł e  s e m i n a r y a ,  na g a z e t ę  c o d z i e n n ą , zgo ł a  n a  
w s z y s t k o ,  co tylko za p o r z ą d k i e m  i m o n a r ­
ch i ą  ob s t a i e .  W i d a ć  t e d y ,  iż s ł o w o  J e z u  l- 
t a  wszys tko  w so b i e  o b e y m u i e .  J e ż e l i  ż o ł ­
n i e r z  p e łn i  swą  p o w i n n o ś ć ,  rest  j e z u i t ą ;  l e ­
że l i  G e n e r a ł  n i e p r z e t i j e w i e r z y  s i ę  a rm i i ,  t e s i  
j e z u i ą  ; i e i t l i  ad w oka t  r adz i  s i ę  p r aw a  i p rzy-  
z n a i e  m u  myś l  ka to l icką ,  iest  j e zu i t ą -  I  k t ó ż ­
by dzi ś  n i e h y ł  j e z u i t ą ?  W i e m y  , źe  P a n  C o u ­
s in  u c h o d z i  za j e z u i t ę ,  p o n i e w a ż  p o w i e d z i a ł ,  
iż wszys tka  p r a w d a  zawar t a  i t s t  w s k ł a d z i e  
w i a r y ;  że  P a n  G u i z o t  i t s t  j<- zu i t ą ,  p o n i e w a ż  
t w i e r d z i ł ,  iż kośc io ł  zd z i a ł a ł  co k o lw ie k  d o ­
b r e g o  w ś r e d n i m  w i e k u ;  d z i e n n i k  G lobe z a ­
p e w n e  b ę d z i e  j e zu i t ą ,  to s a m o  D z i e n n i k  h a n ­
d l o w y ,  p o n i e w a ż  oba  te d z i e n n i k i  w c i ąż  i e -  
s z c ze  t w i e r d z ą ,  iż każdy  ma p r a w o  d o  w o l ­
n o ś c i ,  a z a t e m  i m n i c h . "

D n i a  27. tn.  b.  M i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z ­
n y c h  w y p r a w i ł  g o ń c a  do  X i ą ź ę c i a  M o r t e m a r t  
w ros sy i sk i ey  g ł ó w n e y  kw a te r ze .

T u t e y s z y  P o s e ł  ros syi6ki  w y p r a w i ł  w t y c h  
d n i a c h  g o ń ca  do  M a d r y t u .

K o n s t y t u c y o n i s t a  u m i e ś c i ł  p o d  n a p i s e m :  
„ O  z a m i a r a c h  R o s s y i "  l i s t ,  k tó ry  mi a ł  o d e ­
b r a ć  z H e r m a n s t a d t ;  a w n i m  p o m i ę d z y  i n -  
n e r n i  i t o :  J u ż  w o y sk o  p r z e s z ło  D u n a y ,
c h o c i a ż  na s i  po l i t ycy  u t r z y m y w a l i ,  ż e  n a d  
b r z e g i e m  s t ać  b ę d z i e .  O r z e ł  p ó ł n o c n y  z m i e ­
r za  i uż  do  K o n s t a n t y n o p o l a ,  k tó ry  z a p e w n e  
n i e  b ę d z i e  i e g o  ś m i a ł e g o  l o tu  kreser ru  C e ­
sa r z  A l e x a n d e r  z a m i e r z y ł  so b i e  d o k a z a c ,  a ż e ­
b y  h a n d e l  na  c z a r n e t n  m o r z u  n i e  z a l e ża ł  o d  
P o r t y ,  i n i e  c h c e  s i ę  w tern s p o s z s z a c  na  z a ­
r ę c z e n i a  t r ak ta tu  m o g ą c e g o  być  z g w a ł c o n y m .  
C z y ż  w ięc  w tern p r z y p u s z c z e n i u  w s k r z e s z o ­
n y m  z os t an i e  z n o w u  t r o n  b i z a n t y ń s k i ?  O  
t e t n  w ą t p i m y ;  a l e  to p e w n o ,  ż e  S u ł t a n o w i  
w i a d o m e  są  c z y n i o n e  p r z e d  22 la ty  So l i t na -  
n o w i  I I I .  p r e p o z y c y e .  R o s s y a  ż ąd a ł a  o d  
P o r t y  w t e n c z a s ,  a b y  i ey  w y d a l a  t e d n ę  
z tw i e r d z  c z a r n e g o  m o r z a  , p o r t  G a l l i p o l s k i ,  
i  i e d n ę  z  tw ierdz ,  które strzegą w ejśc ia  na
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Hellespont ze s t rony morza  eg ieysk iego;  a 
oprócz tego domagała s i ę ,  iżby iey wolno  
było utrzymywać Konsulów w 22 różnych  
europeyskich  i azyatyckich baszoslwach otto- 
rnańskiego państwa dla obrony  chrześciań- 
stwa. Porta chwyciła się raczey woyny,  któ­
rą  zakończył pokóy bukarestski w r. I8 t2 .  
Gdyby Więc gabinety europeyskie obstawały 
za u t rzymaniem tureckiego państwa, owe pro- 
pozycye z r. igoó. byłyby n i ezawodnie  U l t i ­
matum rosyiskiem,  a Multany,  Serwia i W o ­
łoszczyzna  stanowiłyby kraie n iepodległe .  
Jednakże  to położenie  rzeczy,  iako w kaźdey 
w o y n ie ,  tak i w tey zmienić  się codz iennie  
może.  W i e  o tern Rossya ,  źe gdy iey woy- 
sko stanie pod tnurami Konstan tynopola ,  es ­
kadry po archipelagu krążące za Turkami  się 
u y m ą ;  ale Cesarz nie da się podczas układów 
wst rzymać w postępach swoich,  iak to oświad­
czy ł ,  widząc ,  źe ta woyna musi mu przy­
nieść klucz czarnego morza  przez  zaięcie 
wybrzeź ,  Bosforu i Helespontu ,

Z  n a d  g r a n i c y  h i s z p a ń s k i e y ,
Król opuścił  w dniu 19. Saragossę I uda ł  

s ię kanałem Arragońskim do T ude la  w N a ­
warze.  Mała muzykantami  obsadzona  sza lu­
pa płynęła za nim. Wyieżdźaiąc  N N .  Kró­
lestwo z stolicy Ar ragoni i  wynurzyl i  swą 
wdzięczność  za przywiązanie i wierność  p o ­
czciwych Arragończyków.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia 19. Maia.

P o m i m o  zmnieyszaiących się coraz bar-  
dziey dochodów publ icznych ,  staraią się 
wszelkiemi  sposoby o przyśpieszenie wypra­
wy do H aw anny .  Ostatnie listy z Kadyxu 
n ic  ieszcze n iedonoszą  względem ustąpienia 
woysk francuzkich 2 tey twierdzy.

Pólk ieden załogi w Granadz ie posłano do 
C e u t y , ponieważ maurowie  zbliżyli się ku 
temu  miastu,  pod pozorem wezwania G uber ­
natora o cofnięcie za daleko posuniętych p o ­
sterunków.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 30. Maia.

Urz ę d y  wyszłych z gabine tu Minist rów ob­
sadzone  są w nas tępuiącym sposobie :  Miey-

sce Hrabiego  D u d l e y ,  którego na dn iu  26,
podana  dymissya została teraz przyiętą,  otrzy.  
mał  Hrabia A b e r d e e n ,  iako Sekretarz Stanu 
spraw zagran icznych;  Pan  Jerzy  Murray  
obe ym uie  urząd Pana  H u a k i s s o n , iako Se­
kretarz Stanu w wydziale osad. U rzędy  po 
P a n u  Gran t ,  iako Pre zydenc ie  I zby  handlo-  
wey,  i po P a n u  W ,  L a m b ,  iako Sekretarzu 
I r la nd y i ,  n ie  są ieszcze obsadzone.  — Mi­
nist rowie n iebędący cz łonkami  gabine tu :  
Podh rabia  L o w th e r  wstępuie iako pierwszy 
Kornmissarz b o ró w ,  lasów i dochodów wiey- 
skich w rnieysce Pana  Karola Arbutbnot ,  a 
t e n ,  iako Kanclerz Xięstwa Lancas te r  w miey- 
see H ra b ieg o  A b e rd e e n ,  Pan  H en r y k  Har-  
d in g e ,  Sekretarz w o y n y ,  obeym ui e  urząd 
L or da  Pa lmers ton .  T o m a s z  Pe regr ine  Cour­
tenay ,  W ic e  - P re z y d e n t  Izby  handlowey,  
wclyodzi w miey6ce Pana  Frankla nd  Lewis .  
P a n  Courtenay wykona przysięgę iako czło­
nek tayney rady.  H ora cy  T w is s ,  Podsekre­
tarz Stanu w wydziale osad ,  bierze urząd po 
L o r d z i e  L .  G o w e r ,  a Je rzy  Bankes ,  Sekre­
tarz urzędu  indyiskiego,  po Pa nu  Cour tenay.  
Nowi  urzędnicy przypuszczeni  dziś byli do 
pocałowania ręki N.  Króla.

Na  giełdzie twierdzą ,  iż takie Minis te ryutn 
niepotrafi  się długo utrzymać.

W ia d o m o  powszechnie  , iż Hrabia  A b e r ­
deen  , wielce uczony pan , bawiąc w W i e ­
d n i u ,  poprzyiaźni ł  się ściśle i p o u f n i ę z  Xię- 
c iem Met te rnichem na całe życie.

Głoszą także,  iż L o r d  F i tz roy  Somerset  
ot rzyma bardzo znaczny  urząd.

Przebąkiwaią  nawet o zmianie  w admira:  
ral icyi ,  na którey cze le ,  iak wia dom o,  stoi 
Xiążę  Klarencyi .  O b e z n a n e  z rzeczami oso­
by m n i e m a i ą , źe i Margrabia Angle sea  zło­
ży urzędowanie  ialco L o r d  Namiestnik Ir ian- 
dyi ;  rzecz ta może iuż dziś zostanie rozstrzy-'  
gniętą.

O d e b r a n e  wczoray listy z Madrytu d o n o ­
sz ą ,  iż rząd hiszpański nadzwyczaynie teras 
każe czuwać,  aby zb iegom portugalskim ta­
mować powrót  przez gran icę ;  źe ich wszy­
stkich daley w głąb kraiu zaprowadzono i źe 
tam pod ścisłą zostaią strażą.

Oto  iest wyiątek z p i sma,  które z Paryża  
pod  d n ie m  25. Maia przysłano do M orning- 
Xihronide. „ Juźern  YVPanu do no s i ł ,  źe P o-
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s e ł  f r an c u z i e !  o d e b r a ł  r o z k a z  o p u ś c i e  L i z b o ­
n ę ,  g d y b y  R e g e n t  t r w a ł  w  s w o i e m  p o s t ę p o ­
w a n i u .  D a n o  m u  t e r a z  i n s t r u k e y e ,  a b y  d z i a ­
ł a ł  w s p ó l n i e  z  P o s ł e m  a n g i e l s k i m ;  a d o n i e ­
s i e n i a  o  o d i e ź d z i e  o b u d w ó c h  o c z e k u i e m y  c o  
g o d z i n a .  Z a p e w n i ć  m o g ę ,  ż e  z  d o b r y c h  
ź r ó d e ł  w i e m ,  i ż  m i ę d z y  f r a n c y ą  i A n g l i ę ,  
p o d  w z g l ę d e m  i n t e r e s ó w  p o r t u g a l s k i c h  i  r o s -  
s y i s k i c h  z u p e ł n e  p o r o z u m i e n i e  p a n u i e ,  i z e  
z  p o w o d u  c z y n i o n y c h  w  z b r o i o w n i a c h  n a ­
s z y c h  p r z y g o t o w a ń ,  z a r ę c z o n o  A n g l i i , iz i c h  
c e l e m  i e s G  a b y  w r a z i e  p o t r z e b y  d z i a ł a ć  p o ­
d ł u g  u m o w y  o b y d w ó c h  g a b i n e t ó w .  _ G z ę s c  
g a b i n e t u  f r a n c u z k i e g o  w i e l k ą  o k a z u i e  n i e ­
u f n o ś ć  w z g l ę d e m  p r z e d s i ę w z i ę c i a  R o s s y i ,  
c h o c i a ż  P o s e ł  r o s s y i s k i  c o d z i e n n i e  p o w t a r z a  
z a r ę c z e n i a  p o l e c o n e  s o b i e  o d  C e s a r z a .  N a -  
d e s z ł e  l ą d e m  w i a d o m o ś c i  z  L i z b o n y  z u p e ł ­
n i e  p o t w i e r d z a j ą  d o n i e s i e n i a  o  p o w s t a n i u  
w  E s t r a r a a d u r z e  i A l e m t e j o . “  _

K u p i e c k i e  r a p o r t a  z  L i z b o n y  z a w i e r a i ą  d o ­
n i e s i e n i a  z  d n i a  13.  z  O p o r t o ,  p o d ł u g  k t ó ­
r y c h  w o y 6k o  m i a ł o  o k a z a ć  d u c h  s p r z y i a i ą c y  
k o n s t y t u c y i ,  i d l a  t e g o  s p o d z i e w a n o  s i ę  
• wk r ó t ce  z m i a n y  r z e c z y ;  i e d n a k ż e  w i a d o m o -  
ś c i  o  i s t o t n y c h  z a y ś c i a c h ,  k t ó r e  s t ę  t a m  w y ­
d a r z y ł y  d n i a  9 - i 101’ zbi i a iq .  t e  w i e s e n

D n i a  2 0 . o b c h o d z i l i  o b i o r c y  w  W e s t m i n ­
s t e r  i i n n i  p r z y i a c i e l e  c z y s t o ś c i  o b i o r c z e y  t 
r o k  t r y u m f u  i c h  z a s a d .  P f e z y d o w a ł  S i r  r .
B u r d e t t .  O b e c n i  t a k ż e  b y l i  P P .  H o b h o u s e ,  
W o o d ,  A l e x ,  D a w s o n ,  H u n t  i  C o b b e t t .  
W  c z a s i e  m i a n y c h  d n i a  t e g o  m ó w ,  g a n i ł  P .  
H u n t  p o s t ę p o w a n i e  P a n a  F r .  B u r d e t t ,  k t ó r y  
d a w n i e y  z a w s z e  s i ę  o ś w i a d c z a ł  p r z e c i w k o  
• w i e c z n y m  f a k e y o m  W i g ó w  i T o r y s o w ,  m i e ­
n i ą c  s i ę  b y ć  s t r o n n i k i e m  k a ż d e y  z b a w i e n n e y  
r e f o r m y ,  p ó ź n i e y  i e d n a k  p r z e s z e d ł  n a  s t r o ­
n ę  P a n a  C a n n i n g ,  g ł ó w n e g o  n i e p r z y l a c i e l a  
w s z e l k i c h  r e f o r m .  G d y  m ó w c a  w y m a w i a ł  te  
s ł o w a :  „ S i r  F r .  B u r d e t t  w r.  J S a 8 - m e  i e s t
S i r  F r .  B .  z  r .  1807 “  w i e l k i e  p o w s t a ł o  z a b u ­
r z e n i e  p o m i ę d z y  z g r o m a d z o n y m i .  P o c z e m  
w s t a ł  s a m  B ' a r o n n e t  i w  ś w i e t n y c n  w y r a z a c h  
w y ł o ż y ł  p o w o d y ,  d l a  k t ó r y c h  t r z y m a ł  s i ę  P .  
C a n n i n g .  P .  C a n u i n g ,  r z e k ł ,  b y ł  p i e r ­
w s z y m  ś r o d k i e m  d o  p r z e ł a m a n i a  m e z ł o m n e y  
d o t ą d  r o t y ;  s p r z y i a ł  o n  u ą a m o  w o l n i e m u  ka-  
ł o l i k ó w ; t o  i e d y n i e  u t o r o w a ł o  m u  d r o g ę  d o  
sławy, ( S t u c h a y c i e ! )  Z  t e g o  i  w i e l u  i n n y c h

p o w o d ó w  za  g o d n ą  r z e c z  u w a ż a ł e m ,  z ł ą c z y ć  
s i ę  z  P .  C a n n i n g ,  i t o  n a w e t  z  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w e m  ś c i ą g n i e n i a  n a  s i e b i e  n i e ł a s k i  P a n 3 
H u n t 3 .  ( G ł o ś n y  o k l a s k . )

D n i a  20.  o d b y ł o  s i ę  w  D u b l i n i e  w k o ś c i e l e  
Ś .  T e r e s y  z n o w u  b a r d z o  l i c z n e  z g r o m a d z e ­
n i e  k a t o l i k ó w ,  p o d  p r e z y d e n c y ą  L o r d a  P o d -  
h r a b i e g o  K i l l e e n .  P a n  O ’C o n n e l l  o d e z w a ł  
s i ę  d o  z g r o m a d z o n y c h  i ak  n a s t ę p u j e :  „ N i e
p o t o m  t u  z a i s t e  p r z y s z e d ł ,  a b y  m i e ć  m o w ę ,  
l e c z  a b y  o d m ó w i ć  r n ó y  k a t e c h i z m  ( ś m i e c h  i 
o k l a s k . )  K a ż d y  I r l a n d c z y k  rna p r a w o  z a p y t a ć  
m n i e :  i a k i e  i e s t  o b e c n i e  p r a w d z i w e  p o ł o ż e ­
n i e  s p r a w y  k a t o l i k ó w ?  J a k  s o b i e  m o ż e m y  
z a p e w n i ć  z w y c i ę z t w o ?  J a k  I r l a n d c z y k ó w  
z  I r l a n d c z y k a m i  p o g o d z i ć ?  £ f a  to  o d p o w i e ­
d z i e ć  p r z y c h o d z ę .  ( S ł u c h a y c i e !) W y s t ą p i ­
ł e m  p r z e d  n a r ó d  i r l a n d z k i ,  a b y  m u  w y s t a w i ć  
t r a f n y  o b r a z  i e g o  o b e c n e g o  p o ł o ż e n i a ,  a b y  
o ż y w i ć  i e g o  n a d z i e i e ,  i p o d a ć  m u  n a y l e p s z e  
ś r o d k i  d o i c h  u s k u t e c z n i e n i a ,  d o  p o g o d z e n i a  
z  s o b ą  w s z y s t k i c h  s t r o n n i c t w ,  i i e ź e l i  t o  h y c  
m o ż e ,  d o  p r z y w r ó c e n i a  I r l a n d c z y k o m  I r l a n -  
d y i  ( o k l a s k . )  W i e k i  u c i s k u  i n ę d z y  p r z e m i ­
n ę ł y  n a d  I r l a n d y ą ;  c z a s  i u ź ,  a b y  s y s t e m ,  
k t ó r y  t e  n i e s z c z ę ś c i a  z r z ą d z i ł ,  r a z  p r z e c i ó  
u s t a ł .  J u ż  w s c h o d z i  j u t r z e n k a ,  z w i a s t u j ą c a  
z a b ł y ś n i e c i e  i a ś n i t y s z e g o  s ł o ń c a .  P o t e m  
w d a ł  s i ę  m ó w c a  w  w y k ł a d  z e w n ę t r z n y c h  
z w i ą z k ó w  A n g l i i , i d o w o d z i ł ,  i ak w i e l k i m  
i e s t  d l a  n i e y  i n t e r e s e m ,  p o ł ą c z y ć  s i ę  ś c i ś l e  
z  A n g l i ą ;  p o t e m  r a d z i ł  l u d o w i ,  m i e w a ć  o b ­
r a d y ,  d l a  u ł o ż e n i a  w s p ó j n e y  p e t y c y i  d o  K r ó ­
l a  i d o  I z b y  w y ź s z e y .

G o n i e c  r o z w o d z i  s i ę  n a d  t e r a ź n i e y s z y t n  
s t a n e m  P o r t u g a l i i ,  i a k  n a s t ę p n i e :  „ W s z y s t k b  
t e r a z  w t y m  k r a i u  p o p r z e w r a c a n o .  M i e y s c e  
z a u f a n i a  ( k t ó r e  s i ę  w r o k u  p r z e s z ł y m  w o y n ą  
d o m o w ą  o b i a w i ł o ) ,  z a i ę ł a  p o d e j r z l i w o ś ć ;  
m i e y s c e "  w o l n o ś c i  ( p r z e d  k t ó r ą  k i l k a  t y s i ę ­
c y  P o r t u g a l c z y k ó w  z k r a i u  u c i e k ł o )  t y r a n i a ;  
r n i e y s c e  r z ą d u  r e p r e z e n t a c y i n e g o  r z ą d  a b s o l u ­
t n y  ( k t ó r e m u  t r z y  s t a n y  t n a i ą  b y ć  p o m o c n e . )  
H a n d e l  u p a d ł ,  s k a r b  p r ó ż n y ,  ( n i e c h  t ak  b ę ­
d z i e ,  t o  p r z e c i e ż  s a m a  L i z b o n a  o ś w i a d c z y ł a  
s i ę  g o t o w ą  n a p e ł n i ć  g o  k i l k u  m i l i o n a m i  
w p r z e c i ą g u  d n i  k i l k u ) ;  w i e r n o ś ć ,  z w i ą z k i  
k r w i  z o s t a ł y  z d e p t a n e ,  a  P o r t u g a l i a ,  s p r z y -  
i a i u i o n a  n i e g d y ś  z e  w s z y s t k i e m i  n a r o d a m i ,
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T  u r c y a.
„ M o ż e m y  te raz czy te ln iko m naszy m u d z i e -  

l i ć —  mów i  K o r r e s p o n d e n t  H arn burgsk i  — 
5, sz cz egó ło wy ch  wiadomośc i  o p o w o d a c h  do  
p r z e ś la d o w a n ia  O r m i a n  katol ickich w K o n ­
s t a n ty n o p o lu .  Suł tan  M a h m u d  d r a ż n io n y  
w i o d o m e m i  w yp adk am i  w osta tnich  Jatach,  
n i e c h ę t n i e  pat rzał  na wpływ za g ran ic zn y  i 
o b c ą  o p ie k ę  nad  ch rz eś c ia na m i ,  be r ln  iego  
p o d d a n y m i .  N ie n k o n t e n t o w a n i e  to p o w ię k ­
szyła i e szcze wiadomość  o p r z e n o s z e n i u  się 
■wielu O r m i a n  pod p a n o w a n ie  rossyiskie do 
św ieżo  na P e r s a c h  zdoby tey  p r ow in cy i  
E t s c h m i a z i n .  N ac ze ln ic y  O r m i a n  w y z n a ­
n i a  sc h i z m a t y c k i e g o , po większey  części  
b a n k i e r o w ie  Ma g na tó w  tu rec k ic h ,  iuż od da- 
W na  krzywern spogląda l i  ok iem na w z m a g a ­
n i e  s ię  w każdym względz ie  O r m i a n  katol i ­
k ó w ,  ich p r z y r o d z o n y c h  n i e p r z y i a c i ó ł , r ó ­
w n i e ż  w zna cz ne y  części  wtx la rzy  Baszów i 
M in i s t r ó w  tureckich .  R o z t r o p n o ś ć  r adz i ł a  
i m  t e raz od w ró c ić  o d  s i ebie  n i e c h ę c  Su ł t ana  
z  p o w o d u  o w eg o  p r z e n o s z e n ia  s ię  O r m i ­
a n  katol ików.  Ob awia l i  s ię  b o w i e m ,  ażeby  
R z ą d ,  tą p o w o d o w a n y  okol icznością ,  nie  z e ­
chc ia ł  ich inaiątk iem ska rbu  zas i l ić ,  umyśl i l i  
p r z e t o ,  ko rzysta i ąc  z n ie ob ec no śc i  Pos ła  fran-  
e u z k ie g o ,  o b r o ń c y  relśgi i  katol ickiey na  
W s c h o d z i e ,  p rze c iw nik ów  swoich  na zawsze 
po n iż y ć ,  a sob ie  wpływ wyłączny  u  Rząd u  za ­
pe w n ić .  Staral i  się więc wystawić S u ł t anowi  
p o d d a n y c h  iego ka to l ick ich ,  iako sp r zy i a i ąc ą  
E u r o p e y c z y k o m , R o s s y a n o r n ,  i z obcytni  
n i e b e z p i e c z n e  Rządowi  związki  u t r zym uią cą  
sektę .  N i e  t r ud n o  im było dokazać t e go ,  na 
cz e l e  b o w i e m  s t ronn ic twa  schyzrna tyckiego  
3 toi f awory t  Su ł tana  S e l ih d a r  A g a  i d y r ek to r  
m e n n i c y  Kazas  A r u l i n ,  który p r ze z  w pły w  
sw ó y  i bo g ac tw a ,  iakie po s ia d a ,  p r ze ś la do ­
w a n i e m  k ie ru ie ,  P o  n im  n a y c z y n n i e y  dz ia­
ł a  w tey m ie r z e  n a d b u d o w n i c z y  Ki rk a r  Chał-  
f a , zaw iad u j ąc y  o b e c n i e  b u d o w ą  n o w y ch ,  
o b s z e r n y c h  koszar  w o y s k o w y c h ,  i wo lny  za ­
wsze  p rzys tęp do Su ł t ana  m a i ą c y ; daley,  P a -  
t rya rch a  schizrńatycki  K a r a b e t ,  iego K o a d iu ­
to r  P a w e ł  A m i e n ,  d ozo rc a  fabryk p r o c h u  Si- 
S ł o n ,  b a n k i e r ow ie  W e z y r a  i Re i s e f f en de g o

A g a - B o g o s  i P i s c h m i s c h - O g l u ; p rócz  tego 
20 in n y c h  osób  i e sz c ze ,  p o m ię d z y  któremi 
są n a y z n a c z n i e y s i : Dschan ik  A g a ,  Ghelhel* 
O g l u ,  A sch i na r i  O g lu  i N e w r u s  O g lu  Aru-  
tin.  Ci p r ze c i ą g nę l i  na s t r o n ę  swoją  Mirii- 
s te ryurn.  T y t u ł  K a tho l ikos ,  który schizma-  
tycki Pa t r i a rch a  w E t s c h m ia z z in  m a ,  pos łu ­
żył  do w m ó w ie n i a  w S u l t a n a ,  źe c i ,  którzy v
s ię  do tego mieysca  wynosi l i  , by Ji katolika­
mi.  W  skutek tych in t ryg  wyszły wiadome 
i u i  f i rmany  S u ł t a na ,  skazuiące  tysiące n ie ­
szczęś l iwych na w y g na n i e  do  A z y i ;  ażeby  zaś 
właściwy z a m ia r  s t ronn ic twa  schizmatyckiego 
został  ukry tym,  r o z c ią gn io n o  prześładoW3nie 
na wszystkich O r m i a n  katol ików.  Strata,  któ­
rą ci z p rzed aży  za Tr5 lub wartości  do*
m ó w ,  p rze z  n i e s p o d z i e w a n e  i gwbłtowne 
o d e r w a n i e  od  warsztatów i t. d. ponieśli ,  
n i e  iest do  o b l i c z e n i a ,  mo żn a  ich uważać 
za z u p e ł n i e  zn i sz c zo n y c h .  Kora n  zabra­
nia p r ze ś l ad ow a n ia  r e l i g iy n e g o  (?!) dla 
tego w f i rman ie  n ie  uży to  wyrazu  Kafo- 
l i c o s ,  w y r z e c z o n o  tylko w n i m :  „Sekta
angory ska  ma być p os łu s zn ą . “  Pa t ryarcha 
schizrńatycki  wez wał  wszystkich O r m i a n  ka­
tol i ck ich,  aby p o d  su r o w ą  karą wyprzysięgl i  
s ię  wiary o y c ó w ;  kto tego g łosu  n ieusłuchał ,  -s 
został  w y g n a n y m .  Z na c z n a  l iczba dziewic 
o rm ia ń sk ic h  katol ików żyła puzakonnernu ,  
w o d d a l e n i u  od  świata na ł o n i e  swoich  r o ­
dzin .  T e  wy s ta wi on o  iako wzn ieca iące bun­
ty i n a ł o żn ic e  du ch o w ie ń s tw a  katol ickiego,  i 
w f i rman ie  tern nazwisk iem p i ę t n o w a n o ,  po- 
cz em  zostały n o c ą  g w ał t e m  z d o m ó w  wła­
sn yc h  p o r w a n e  i do w ięz ien ia  patryarcha* 
tu w t r ą c o n e ;  wiele  ch or yc h  zanieśl i  tamże 
d r ą ż n i c y ,  n iek tó re  z n ich  bito i r ó żn ym  spo- 
s o b t m  p o ty r an o .  Niewias ty  i dz iewice  p ę ­
d z o n o  z ł a ń c u c h a m i  na szyi  iak bydło przez 
u l ice,  a p o te m  do  A z y i  rnn ieyszey  w ygn ano ,  - 
Greck i  P a t r y a r c h a ,  p od  k tó rego  d o z o r e m  zo­
stawali  katol icy a l ep inscy ,  o d e b r a ł  także od 
R z ą d u  n aka z ,  aby ich pod p o d o b n e m i  kara­
mi  do p rzeyśeia na ło n o  kościoła  greckiego 
zn iewa la ł .  O d  chwil i  p rze ło żeń  p rze z  Po- , 
s łów za gr an ic zn y c h  po w ie r z o n o  p rześ ladowa­
n ie  w ła d z o m  po li cy inyrn  tu r e c k im ,  a to koń­
ce m  za ta ienia  p r aw d z i w y c h  sp r aw có w  zgro ­
zy,  P r z e ś l a d o w a n i e  w y ch o d z i  z ło na  Se- 
r a i u ,  gdz i e  n ie k t ó r y m  i n t r y g a n to m  za porno?
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cą p r z e k u p io n e g o  S e l i c h d a r a ,  n a y p o t ę ź m e y -  
ezego z wszystkich f a w o r y t ó w ,  ud a ł o  s ię  i u z  

i tak o b u r z o n e g o  Su ł tana  oszukać.  Zd a t e  
gie,  źe  się uwz ię to wpoić w Suł tana falszyvve 
m n ie m a n ia  o wielkiey l iczbie — która do kil­
ku mi l ion ów  d o c h o d z i  —  katol ików,  pod b e r ­
ł e m  o t tomańsk im źy iących .  D o  wszystkich 
części  pańs twa wys łano  p o d o b n ie  b rzmiące  
n ak a zy ,  z o ś w i a d c z e n i e m :  źe na przysz łość  
inn i  nac ze ln icy  d u c h o w n i ,  prócz dwó ch  Pa-  
t rya rchów i N a d r a b i n a ,  n i e  bę dą  c i e rpian i .  
D z iw ić  s ię  na le ż y ,  źe Por ta  mogąc korzystać 
z chwil i  p o w s z e c h n e j ’ no w ey  o r g a n iz a c j i  
pa ńs tw a ,  l i cznym p o d d a n y m  swoim katol ic­
kim Pa t rya rc hy  n ie  wyznaczy ła .  S p e ł n ie n ie  
tego życze n ia  , które katol icy od dawna  w y ­
n u r z a l i , uwa ln ia i ąc  ich od ucisków schyzma-  
tyckiego P a t r y a r ch y ,  o d p ow ie dz ia ło by  by ło  
in te ressowi  Por ty ,  która w katol ikach,  iak się 
to i teraz w ciągu powstan ia  greckiego oka­
za ło ,  n a j w i e r n i e j s z y c h  ma p o dd any ch .  N i e ­
ch ę ć  po cho dz ąc a  z tego p rze ś ladow an ia  iest  
n a w e t  p o m ię d zy  T u r k a m i  p o w sz e ch ną  i 
wkró tce  g łośno w y b u ch n ie ,  zwłaszcza w cza­
s i e ,  w którym całe pańs two ,  a szczegó ln iey  
stol ica wie lk iem n i e b e z p ie c z e ń s tw e m  iest  z a ­
g r o ż o n a .

Rozmaite wiadomości.

Jó z io  Krogul ski  p r zy b y ł  do W a r sz a w y .
P o d ł u g  G o ń ca  S m y rn e ńs k ie g o  tniał  I b r a ­

h i m  Basza w M o r e i  na początku  m.  Kwietn ia  
n as tęp u ią ce  siły z b r o y n e :  7 pu łków r e g u la r ­
n e g o  w oy ska ,  które atoią mi ęd zy  M o d o n  t 
N a° va ryn em  i w y no sz ą  właściwie I 8, I 7°  
dz i  —  sa per ów  i a r tyl lerys tów 85°  ń , —  n i e ­
r e g u l a r n e g o  woyska:  p iecho ty  ( k a n d y o c i ,  
t n o r eo c i  i a l b a ń c z y k o w i e ) , która składa z a ł ° j  
g i w tw ie rdzach  6300 1., — i azdy , poczęsc i  
w M o d o n ,  poczęści  w in n y c h  mias tach 4000 
1, ,  —  n ie r e g u la r n e g o  woyska  w P a t r a s ,  p i e ­
cho ty  i i a z d y ,  pod  rozk az am i  A h m e t a  Baszy  
1500 1. ,  —• o g ó łe m  31,320 l udz i .  Z a ł o g a  
W N aw arynie w ynosi 1500 , w M odon 600, a

w K o r o n  2800 ludzi .  G w ard ya  p r z y o o c z n ia  
I b r a h i m a  l iczy 500 ł u d z i , pod  d o w ó d z t w e m  
Kiaja Be ja ,  p e łn ią c eg o  ty mc za so w e  ob o w ią z ­
ki G u b e r n a t o ra  w M o d o n ,  i G e n e r a ln e g o  I n ­
t e n d e n ta  A h  me t  Ef fcndego.

Szlachta por tugal ska po da ł a  In fan towi  a d ­
res  z p ro śbą  o p r zy i ęc ie  korony  i z n i e s i e n ie  
K a r t y ,  p rzezco  spe łni  życzen ia ca łego n a r o ­
d u ,  a oświadczając źe m u  się t ron  dos toy-  
n y c h  iego  p rzodkow prawnie  na leży p o d łu g  
zasady mo na rc h i i  por tugal skiey , d o d a i e  , JŻ 
sz lachta  por tugal ska była , iest -i będz ie  po 
wszystkie  czasy n a j s i l n i e j s z ą  t r onu  p o d p o ­
r ą .  —  W c ią ż  w Por tuga l i i  p rze s la du ią  H i s z ­
p an ó w ,  którzy z a p ew n e  wkrótce  b ę d ą  mus ie l i
kray ten opuścić.  . .

P o s ł o w ie  h iszpańsk i ,  f rancuzkt  1 angielskt  
w L i z b o n i e ,  n iechc ie l i  w izować  paszpor tów 
t r zech  P o s ł ó w ,  k tórych  I n f a n t  m ia n o w a ł  r e ­
p r e z e n ta n ta m i  swoimi  przy p o m i e n i o n y c h  
dworach .

W yia tek  z  tes tam entu .
§, 3. P o z w a la m  moiey  żo n i e  poyść  d ru g i  

r a z  za rnąź , lecz zakazu ię  , wyrzu ca ć  k ie dy­
ko lwiek  d r u g i e m u  m ężo w i  cnoty  1 zalety 
p ie rws ze go .

a n e k d o t a .
D o  K an c le r za  d ’A g n e s s e a u  rze k ł  p e w n e g o  

razu  s y n :  „ M ó y  o y c z e ,  ty wiesz wszystko,
a i edn ak  n ies t a now is z  o ż a d n e y  rzeczy.  
O y c i e c  o d p o w i e d z i a ł :  „ M ó y  s y n u ,  ty n i« -
wiesz n i c ,  a i e dna k  s tanowisz  o wszystkiem.

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o  p r ze j śc iu  nas tąp io nem  z m o c y  us tawy  

wysokiego Mini sters twa _spraw_ w ew nę t r z n y ch  
p o d  z a r z ą d  nasz ,  admini st r acyi  d ó b r , do  kaa- 
sy og ó lney  w d ó w  na l eż ąc ych ,  w  d e p a r t a m e n ­
cie naszy m p o ł o ż o n y c h ,  za mi e rz am y dobra 
L ubosz- C horzew o, D aleszynko z przyległo-
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śc iam i,  w  pow iec ie  M iędżychodzk lin  pod  
P n ie w a m i  leżące ,  d ro g ą  licytacyi pii*diczney 
od  Ś. J a n a  I 8 | f  nadal w d z ierżaw ę nayw ięcey  
d a jąc em u  wypuścić. '  W  tym celu  więc w y z n a ­
czy liśm y do tego p rzed  d e p u to w a n y m  assesso- 
re m  R e g e n c y i  naszey W .  S tranz  te rm in  

n a  d z i e ń  23.  C z e r w c a  r. b 
p r z e d p o ł u d n i e m ,  o godzin ie  10. z r a n a ,  w iz ­
b i e  k o n fe rency iney  K rólew skiey  R e g e n c y i  
W y d z ia łu  I I I .  zapraszaiąc n in ie y sz e m  u z d a ­
tn io n y c h  i b ę d ą c y c h  w s tan ie  p łacen ia  n a le ­
żnośc i ,  do  dz ierżaw y chęć m aiących  n a  te n że ,  
z  z a p e w n ie n ie m  , iż nayw ięcey  da iącem u,  k tó ­
ry  się pod  w a ru n k a m i z naszey  s trony przyiąc 
s ię  m ogącem i u trzym a , ieźe li  ina cz ey  n ie za y -  
d ą  uza sa d n io n e  p rze szk o d y ,  p rz y d e rz en ie  
t rzy  d n i  po  te rm in ie  o d b y ty m  u d z ie lo n e m  
dzie rżaw cy  zostan ie .  . . .  .

W y d z ie rż a w ie n ie  dzie ie  s ię  ryczałtem  1 bez  
ew ikcyi za ta x ę ,  r e g e s t ru ,  ro zm ia ru  i bonita-  
cyi dla in fo rm acy i c h ę ć  dzierżaw ić  m o g ą c y c h ,  
w  ie s ien i  r. z. spo rządzonych .

W  te rm in ie  l icy tacy i,  w in ie n  u trz y m u ią c y  
s ię  nay w ię ce y  daiący  k o n k u re n t ,  n a  p o cz e t  
d z ie rza w n e y  kw oty  1000. T a l .  w g o tow ych  pie­
n ią d za ch ,  lub  też w p ap ie rach  p e w n y c h  rządo- 
w y c h ,  n a  zab ez p ie cze n ie  podan ia  z  s t rony  ie- 
g o  u c z y n io n e g o  d e p o n o w a ć ,  p rzy  tradycyi 
d ó b r  zaś re sz tę  d z ie rzaw ney  s u m m y  , p raen u -  
t n e ra n d o  czyli z góry w ypłac i,  • .

D o b r a  L u b o S z  od S. J a n a  r. b. z w y ią tk iem  
r ó l  p le b a ń sk ic h ,  które obecn ie  do łączyć  i r a ­
z e m  wydzierzawicTsię maią, by ły  za  2500. T a l .  
w y d z ie rż a w io n e .  R o le  fo lw arczne  w y łączn ie  
r o i  p lebańsk ich  w edle  taxy w nas tępu iącey  ilo­
ści a n s z la g o w a n o ,  czyli do w ykazu  z  in tra ty  
podano.

82 m o rg i  109 Q P .  do  klassy I I I .  <7.
961

29
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I I I  —

5 4 ------------------------ —

8 2 -------------—
61  —  —  —  

143 —  —  —

I V .  a. 
I V .  c. 
I V .
I I I .  b.
I V .  b. 

V .

w ogóle 2077 m org i  93 Q P «  w ro lach  o rn y c h  40 
m o rg ó w  169 Q P .  w  dw u s ie cz n y ch  i 156 m org  
129 Q P .  w iednos iecznych łąkach .  W  sprzęźay- 
nern  czyli po c iąg o w em  i u ż y tk o w e m  bydle 
t r z y m a n o  dotąd ,  koni 81 źreb ią t 4> w o łów  12, 
k rów  3 4 ,  ia łow izny  36 sztuk i 1500. owiec.

I n w e n ta r z ,  o k tó rym  m o w a ,  n a le ż y ,  wy- 
iąwszy 883 sztuk ow iec ,  dz ierżaw cy o b e c n e ­
m u .  Pastwa iest dosta teczna i około  700 m o r­
g ó w  w ynosząca.  W e d l e  tabelli p res tacy iney  
w ynosi pań szc zy zn a ,  k tp ra  o d b y w a n ą  bywa 
3636 dni sp rzę ża y n y ch ,  5246 r ęc zn y ch  i 7831 
d n i  dodatkow ych czyli posiłkowych. C zynsze  
stałe w y n o sz ą  340- T a ł ,  5. śg r . ,  jak rów n ież  
29. T a l .  28- śgr. czynsze u b o c z n e ,  i 80 wierteli 
żyta z dzierżaw y m łyńskiey .

R y b o łó s tw o  n a  120. T a l .  2. śgr. d o c h ó d  zaś 
z  b ro w a ru  i go rza ln i  z  p ro p in ac y ą  n a  93. l a l .  
4, śgr. 6. den .  w yansz lagow ano .

T a x a  z m a p p ą ,  reges tram i ro zm ia ro w e m i i 
b o n i ta c y in e m i  z n a y d u ią  s ię  w  R eg is tra tu rze  
naszey  i zaw sze p rzey rzane in i  być. m o g ą ,

P o z n a ń ,  dnia 27* M aia 1828-

K r ó l e w s k o  - Pruska  R e g e n c y a ,  
W ydzia ł  poborów s ta ły c h ,  dobr i lasów rzą­

dowych.

(.Dodatek.)



d o d a t e k

do 
Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.

Nru 4 7 .  .

( Z  dnia 11. Czerwca 1828.)

O B W IE S Z C Z E N IE .
P o d a ie m y  n in ieysze in  do  w iadom ości p u -  

b l i c z n e y , d  w e d łu g  uch w a ły  król. T a y n e g o  
M in is te ry u m  S tan u  nie tylko w puszczan ie  r z e ­
czy iad chw ytaiących z Królestwa Polskiego 
iest d o z w o lo n e ,  ale też zam knięc ie  granicy  o d  
s t rony  tegoż  K rólestw a pod  w zględem  byd ła  
zn ie s io n e .  P o d łu g  tego ustaią p rzep isane o b ­
w ieszczen iem  z dnia 8- Stycznia r. b. środki za­
k az o w e  i odtąd  tak rzeczy iad cnw yta iące :  sko­
ry s u r o w e ,  w ło sy ,  (sierść),  ł ó y , w e ł n a , pa­
sza ostra i m ie rz w a ,  iako też rogacizna, świnie 
i owce b ez  p rze szk o d y ,  lednakźe tylko z za­
s to so w an iem  daum ieyszych  p rzep isów  w pro ­
w ad z an e  być m o g ą . . O św iadcza się  z a t e m , d  
podolsk ie  s tepow e i k a rm n e  b y d ło ,  bądź ,to 
w chodzące  t rzodam i lub  p o ie d y n cz o ,  rów n ie  
ia k k ra io w e  b y d ło ,  w chodząc  t r z o d a m i , tylko 
p rz e z  nasze  kw aran tany  w B ogus ław ie  w P o ­
w iec ie  P ieszew skim  i w  P o d z a m c z u  w P o w ie ­
cie O strzeszow sk im  w puszczane  byc m o ż e ,  i 
ta m że  21 dni kw aran tany  wystać m u s i ;  iż kra­
jo w e  b y d ło ,  k tóre  p o iedyńczo  w c h o d z i ,  m o ­
j e  w praw dzie  przez  każdą  K o m o rę  c e ln ą  być 
w p u sz c z a n e ,  m us i  ie d n ak  tam że p rzep isaną 
a d n io w a  k w aran tanę  w y trzym ać ;  źe na tom ias t  
Świnie i* owce p rzez  każdą  posadę c e ln ą  w pro­
w a d z a n e  być mogą.

P o z n a ń ,  d n ia  3. C zerw ca 1828.

K r ó l e w s k o  - Prus ka  R e g e n c y a ,  
Wydział spraw wewnętrznych.

U W I A D O M I E N I E .  
O dwołuiąc s ię  do obwieszczenia m oiego

z dnia 26. Kwietnia r. b., podaię ninieyszem  do 
powszechney wiadom ości, że

droga przy Berdychowskiey grobli po zu- 
pełnem  ukończeniu budowli iey, w dniu 12. 
m. b. dla podróżnych na powrot otworzoną  
zostanie.

Poznań dnia 6. Czerwca 1828.

K o n s y l i a r z  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y IN Y .
N a wniosekSukcessorów Ł r a n c i s z k a  Po*  

t a r z y c k i e g o ,  kamienica do nich należąca, 
tu na rogu Slusarskiey i Butelskiey ulicy pod 
liczbą X40. położona, sądownie na 2970 Tal. 
22 sgr* 6 den- otaxowana j przcda»D<i b jć  ina%

Term ina licytacyi na
d z i e ń  13. Maj a ,
d z i e ń  15. L i p c a ,
d z i e ń  16.  W r z e ś n i a  I 828-,

zrana o godzinie lOtey, z których ostatni iest 
zawity, przed Ur. Randów, Referendaryuszem  
Sądu Ziemiańskiego w Izbie instrukcyiney Są* 
du naszego wyznaczone zostały.

O chotę kupna 1 zdolność do posiadania ma* 
iących, wzywamy, aby się na terminach tych 
osobiście lub przez p r a w n i e  dozwolonych pe{. 
nomocników stawili i licyta swe podali, po* 
czem , gdy p r a w n a  iakowa me zaydżie prze­
szkoda , przysądzenia naywięcey daiący epo* 
dziewać s ię  m oże.
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Taxa i warunki w Registraturze przeyrzane
b y ć  m o g ą .

P o z n a ń ,  d n i a  2 1 . S t y c z n i a  1828 .
Kr ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  G u l t o  W a c h ,  P o w i e c t e  S z r e d z k i m ,  w i n a  

w ę g i e r s k i ^ s t a r e  w  n a y l e p s z y m  g a t u n k u  n a  b u ­
t e l k a c h ,  ■ .  -

w  d n i u  8 .  L i p c a  r.  b „  
p r z e d  p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  g t e y  p r z e z  R e f e -  
r e n d a r y u s z a  M i o d u s z e w s k i e g o  z a  g o t o w ą  z a ­
p ł a t y  p r z e d a n e  b y ć  m a i ą .

P o z n a ń  d n i a  2 4 .  M a i a  1 8 2 8 -
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
O t w o r z y w s z y  S ą d  n i ź e y  p o d p i s a n y  n a d  s p a d ­

k i e m  n .  J a n a  R e d m a n n  g b u r a  o k u p n e g o ,  14.  
C z e r w c a  r.  I 8 i 3 . w  W r z e s z c z y n i e  z m a r ł e g o ,  n a  
w n i o s e k  o p i e k u n a  m a ł o l e t n i c h  s u k c e s s o r ó w  ie-  
g o ,  p r o c e s  s u k c e s s y i n o  l i k w i d a c y i n y , w z y w a  
w s z y s t k i c h  w i e r z y c i e l i  n .  R a d e m a n n ,  a b y  w  
t e r m i n i e  l i k w i d a c y i n y m

n a  d z i e ń  8* L i p c a  r.  b .

z r a n a  o  g o d z i n i e  10,  p r z e d  S ę d z i ą  Z i e m i a ń s k i m  
K o c h  w y z n a c z o n y m  s t a n ę l i ,  i l o ś ć  i i a ko ś ć  p r e -  
t e n s y i  s w y c h  p o d a l i , d o k u m e n t a  i e  o p i e w a i ą c e  
z ł o ż y l i  i d a l s z e y  i n s t r u k c y i  p r a w n e y  o c z e k i w a l i ,  
w  p r z e c i w n y m  b o w i e m  r a z i e  w s z y s t k i e  s ł u ż y ć  
i m  m a i ą c e  p r a w a  p i e r w s z e ń s t w a  u t r a c ą  i z  p r e -  
t e n s y a m i  s w e m i  li t y l k o  d o  t y c h  f u n d u s z ó w  
w s k a z a n y m i  z o s t a n ą ,  k t o r e b y  s i ę  p o  z a s p o i e -  
n i u  z g ł a s z a i ą c y c h  s i ę  w i e r z y c i e l i  z  m a s s y  p o z o ­
s t a ł y .  O s o b o m ,  k t ó r e  o s o b i ś c i e  s t a w a ć  n i e -  
m o g ą ,  p r o p o n u j e m y  n a  p e ł n o m o c n i k ó w  t u t ey*  
s z y c h  K o m m i s s .  S p r a w i e d l . U U r .  M o r i t z ,  W e y -  
m a n n ,  B e t k e  i R a d z c ę  K o m m i s s y i  S p r a w i e ­
d l i w o ś c i  U r .  M i t t e l s t a e d t .

P i ł a ,  d n i a  14.  L u t e g o  l 8 ? 8 -  ,
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański,

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a  d o b r a c h  K r z y ź a n k i  w  D e p a r t a m e n c i e  P o ­

z n a ń s k i m ,  P o w i e c i e  K r o b s k i m  p o ł o ż o n y c h ,  W .  
R o m a n a  B r o n i k o w s k i e g o  d z i e d z i c z n y c h ,  u s t  w 
R u b r .  I I I .  p o d  N r .  3. d la  s u k c e s s o r ó w  z m a r ł e y  
m a ł ż o n k i  b y w s z e g o  d z i e d z i c a  K o n s t a n t e g o  B r o ­
n i k o w s k i e g o ,  E l ż b i e t y  z  d o m u  I ^ a s z c z y ń s k  e y ,  
n a  w n i o s e k  A n t o n i e g o  B r o n i k o w s k i e g o  s t o s o ­
w n i e  d o  p r o t o k u ł ó w  z  d n i a  27.  P a ź . i z i e r n i k a  
1 7 9 6 ,  r .  i 2 7 . M a i a  1 7 9 7 . r.  e x  d e c r e r o  z d n i a  29.  
M a i a  18OO. r .  k a p i t a ł  w i loś ci  4 1 4 6  T a l .  1 6  o s m .  
z a i n t a b u l o w a n y .  W y k a z u  h y p o t e c z n e g o  w z g l ę ­
d n i e  t e y ż e  s u m m y  n i e u d z i e l o n o , i ak  to  a t t e s t  
K r ó l .  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  w P o z n a n i u  w  d n i u  
20 .  M a r c a  r .  b .  w y s t a w i o n y  o p i e r a .  N a  w n i o ­
s e k  W .  R o m a n a  B r o n i k o w s k i e g o  z a s p o k o i e n i e  
w  m o w i e  b ę d ą c e g o  k a p i t a ł u  t w i e r d z ą c e g o  z a p o -  
z y w a i ą s i ę ,  p r z e t o  s u k c e s s o r o w i e  z m a r l e y  E l ­
ż b i e t y  z Ł a s ź c z y ń s k i c h  B r o n i k o w s k i e y  l u b  w s z y ,  
s cy  ci,  k t ó r z y  d o  w s p o m n i o n e y  s u m m y  i a k o  w ł a ­
ś c i c i e l e ,  c t s s y o n a r y u s z e  , z a s t a w n i  c zy l i  i ak ko l -  
w i e k  i n n i  p o s i a d a c z e  p r e t e n s y e  m i e ć  m n i e m a ­
j ą ,  a ż e b y  s i ę  w  t e r m i n i e

n a  d z i e ń  26 .  S i e r p n i a  r .  b-
I

z r a n a  o  g o d z i n i e  1 0 . ,  p r z e d  D e l e g o w a n y m  Ur. 
F o r n e r  I .  R e f e r e n d .  S.  Z .  w  n a s z e y  i n s t r u k c y i -  
n e y  I z b i e  w y z n a c z o n y m , o s o b i ś c i e  l u b  p r z e z  
p r a w o m o c n i e  u p o w a ż n i o n y c h  p e ł n o m o c n i k ó w  
s t a wi l i  i p r e t e n s y e  s w o i e  u s p r a w i e d l i w i l i  a l b o ­
w i e m  w r a z i e  p r z e c i w n y m  z  t a k o w e m i  p r e k l u d o *  
w a n i  b ę d ą  i i m  w t e y  m i e r z e  w i e c z n e  m i l c z e n i e  
n a k a z a n e  z o s t a n i e ,

W s c h o w a ,  d n i a  2 4 .  M a r c a  1828 .

Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  P o w i e c i e  K o ś c i a ń s k i m  p o ł o ż o n e  d o b r a  

B o r o w o ,  n a  d a l s z e  t r z y  l a t a ,  o d  Ś. J a n a  r . b .  
p o c z ą w s z y ,  p u b l i c z n i e  w y d z i e r ż a w i o n e  b y ć  
m a i ą .  W  c e l u  t y i n  w y z n a c z y l i ś m y  t e r m i n  na

d z i e ń  2 0.  C z e r w c a  r .  b. ,  

z r a n a  o  g o d z i n i e  l o t e y , i  z a p o z y w a m y  o c h o t ę
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cło pod ięc ia  dzie rżawy m a i ą c y c h , ażeby się 
w tym te rmin ie  w tu teyszem pomieszkan iu  Są- 
d o w e m  przed D e l e go w an y m  W ,  Sachse ,  S ę ­
dzią  Z i e m i a ń s k i m , osobiście lub przez  p raw o­
m o c n ie  u p o w a ż n io n y c h  p e ł n om oc n i k ó w  stawi­
li i spodziewal i  się , i i  naywięcey  podaiącenau,  
dzierżawa p r zy są dz on ą  zostanie.

W a r u n k i  dz ie rża wne  k a ż de go ' c z as u  w Re-  
gist raturze naszey  p rzeyrz ane  być mogą .

W s c h o w a ' d n i a  ig.  Maia  1828*

Rrólewsko-Pruski S^d Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W  księdze hy p n t ee zn ey  dziedz iczno  dzierza* 

w n e g o  folwarku Ż ab na ,  w Powiecie  Mogil in-  
skim sy tu o w a n e g o ,  iest  w Ruhr .  I I I .  Nro.  I. 
s c h ed a  Macierzysta  na  rzecz Micha l iny z Ce­
gie lskich z a m ę żn e y  Kers ten  2.468 Tal .  22 sgr. 
6 d. wy nosząca , na  mocy działów w interesie  
pozostałości  Marc ina  Cegielskiego na dn iu  5. 
Czerwca 1820. roku zawar tych ,  a to w skutek  
dek re tu  z dn ią  18- L i s top ad a  1822. zahipoteko-  
wana.  Gdy A u gu s t ow i  i Michal inie ma łżo n ­
k o m  Kers ten  attest r ekogn icy iny  hypo teczny  
w zg lę d em  nas tąp ionego  za in tabu lowan i a  rze- 
cz one y  pozycyi  na  dn iu  18- L i s topada  1822. 
s p o r z ą d z o n y ,  wraz z exp e d y cy ą  działów do 
n i eg o  za łączoną zag iną ł ,  przeto wszywa się 
Wszystkich tych ,  ktorzyby do w s po m n io n e go  
d o k u m e n t u ,  iako właściciele,  cessyonaryuszo-  
w i e ,  zastawnicy lub też papiery posiadający,  
pyetensye mieć  mie l i ,  aby takowe w przec iągu 
t r zech  miesięcy ą nayp óź n ie y  w te r m in ie  w tym 
celu

n a  d z i e ń  20. S i e r p n i a  r. b.

z r ana  o godz in ie  g. p rzed Ur.  Re ykowsk im R e ­
ferendary  uszem Sądu Z iemiańskiego  w yzn acz o­
nym udowodnil i ,  gdyż wrazie p rzec iwnym wy- 
źey  opi sany ins t rument  h ipoteczny a m o r t y z o ­
w a n y m  i w mieysce t egoż,  dla ma łż on k ów  K e r ­
s ten inny  spo rz ą dz on y m  być ma.

G n ie z n o ,  dn ia  14. Kwietnia  1828.

Królewsko-Pruski -Sąd Ziemiański.

Król.  Owczarnia w zorow a,
I  W ro ku  bieżącym pr zedawane  będą  w Po-- 

z n a n iu  navwięcey of iaruiącym z król. o w cz ar ­
ni  w Pan  t en  owce  na  d n i u  25.  C z e r w c a  
z r ana  o godzin ie  g., w l iczbie 30 —  40 baranóry 
p rawdz iwych m e r y n o s ó w ,  iakie s ię  w król .  
owczarni  wzorówey  z n a yd u ią ,  a to z wełną .  
Są poznacz on e  po w y p a i a n em i  n a  rogach  n u ­
m e r a m i ,  i mo ż n a  ie będzie widzieć od dnia 23- 
Czerwca każdego dnia .   ̂ _

P a n t e n  pod  L ig n ic ą ,  dn ia  28* M a ia  i $ 28 r

K r ó l .  A d m i n i s t r a c y a  o w c z a r n i  
w z o r o  w e y .

T h a e t.

A u k c y a  p o r c e l a n y .
W  d n ia c h  16., 17.', 1 8 .  19. i 20. C ze rw ca

r.  b. p rze d  p o łu d n ie m  o go dz i n ie  Qtey, n a  
ul icy W r o c ła w s k ie y  w d o m u  D yre kcy i  n a  
d r ug ie m  p ię t r ze ( w c hó d  z ul icy Psia zw3ney)  
Kroi .  Berl ińska ręk od z ie ln ia  p or ce lan y  p r ze -  
dawać  będz ie  p rzez  niźey po d p i s a n eg o  u r z ę ­
dni ka  pub l i c zn i e  za go to w ą  zaraz  zap ła tą  
w kuranc ie  p ru sk im rozmai t e  po rce lan y  b ia ­
łe ,  iako to:  naczyn ia  do kawy,  herba ty  i s to ­
ł o w e ;  as sjety,  sos je rk i ,  półmisk i ,  t a l erze  
g łębokie  i p ła sk ie ,  w az y ,  f i l iżanki ,  d z b a n e -  
czki do kawy,  m le k a ,  śmi e tany  i h e r b a t y ;  
koszyki  do o w o c u ,  l i ch ta rze ,  sp luwki ,  laiki,  
m i e d n i c e ,  dzbanki  do w ody  i wiele in n y c h  
p rze dm io t ów .

P o rc e la n a  p r ze da w ać  się rnaiąca w k aż dy m  
d n i u  g o d z i n ę  p r zed  ro zp o c zę c ie m  kaucyt  
o b e y r z a n ą  być może.

W  P o z n a n i u ,  1828*
B r a c o n i e r .

P ię ć  T alarów  nagrody.
W  niedzie lę  w d n iu  g m y m  Czer wca  r. b. 

zgu b i on y  został  na d ro dze  z miasta przez  d ę ­
b in ę  do wsi L u b o n i a ,  szary suk ienny  płaszcz,  
k tórego  kołnierz  fu t r e m b y ł  wyłożony .  Po-
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czciwy  znalazca raczy go  od d a ć ,  za  w y i e y  
p r zy ob ie ca n y  n a g r o d y ,  w  tuteyszey E x p e d y -  
c y i Gaze t .

Ś w ie iy  w o d y  S a l c b r u n s k y  o t r zy m ał  i 
p r ze da i e  p ó ł  flaszki p o  7 sgr.  a cały po 12 sgr.

F r .  B i e l e f e l d .

Swieźy  t egoroc zny  wo d y  S e l t e r s k y  cotyl- 
ko o t rz y m ał  i p rzeda ie  bańky  po  10 sgr.

F r .  B i e l e f e l d .

D nia  5. Czerwca 1828. Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa . .
po  
8 9*5

po
89ł

Obligi bankowe a i  do włącznie 
lit. H. . . . . . . 1 ■ - 98

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
wne A . . . . .  • 94Ś

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
wne B. . . . . .  . 91?- 91!

Listy zastawne W . Xięstwa 
Poznańskiego . . . . 97§' _

Wschodnio-Pruskie -. . , 94 •—
Szląskie . . . . . . . 104S ■— ■

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu.

D n ia  g. Czerwca 1 8 2 8-

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

Tal. śgr. fen. do Tal. śgr. fen!
P sz e n ic a  . .  I 12 6 — 1 15 —
Z y t o  . . .  x 7 6 — X IO —*
Jyczmień  « • — 27 6 — X “ ——
O w ie s  . . .  — 22 6 — — 25 —*
T a t e r k a  .  . I 4 — — 1 5 —-
G r o c h  . . .  x IO — — I 12 6
Ziemiak i  . • — 20 — — — 22 6
Masła garn iec  I 7 6 — I 10 —•
S ło m y  kop a  a

1200 fi . .  3 2 0 — 3 25
Siana  ce tna r  a

110 fi-. .  . — 22
“

24

C e n y  z b o ż a w  B e r l i n i e .
D n ia  2 , Czerwca 1827.

L ą d e m :  Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fen.
Pszenica 1 25 — i I 20 —
Żyto _ X 16 3 - I 15 —
Jęczmień wielki 1 2 — - I 1 —
Jęczmień mały 1 2. 6 - —

26
—

Owies — 28 9 - — 3
Groch —• — — - — — —

3
9

Poznań dnia 1 0 .  Czerwca 1 8 2 8 .
P ap ie ram i, G o to w izn y . O d  sta

Kurs pbligów n>, Fożnania 90J  — 4

W o d ą :  Tal. śgr. fen.
Pszenica (biała) 2 5 —
Zyto . . . .  1 16
Jęczmień wielki 1 3
Jyc zm ie ń  mały —  —
Owies . * —  28
Groch . . .  I  22
Kopa słomy . 9  —  —
Cetnar siana . 1 5  —

9
6

83

_  ,

Tal. śgr. fen.
i  2 —  —
-  1 1 3

1 2
9
6

7
20

9

6

r


